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Dodatci do Nr. 


Ewangaiia na 2 Niedzielą po W.zikiejnocy. 

Onego czas: Pewiedział Joz, Faryzeuszom: Jam jest. pit 
stera dobry, Dobre pasterz duszo swą daje zi owce swoje. Lecz 
my jeznuik, Który nić just pasterza, którego nie są owco własne, 
widząw wilka nrzychodząwega, vpuszcza owoce, i ucieka: a wilk po- 
tywa, i rozprasza oweu, „A najemnik ucieka, iż jest najoenu:kiem, i 
Mut ua pieczy o uweach. Jam jest pasterz dobry, i znam twoje. 
i znają mania woje. Jako 1: ię zna Ojece, i Ja znam Ojca: a dusza 
woją iade za owce moje. |. |: draoia. Owca maw, które nie aj z tej 
owezarui: i owe potrzeba abym "przywiódł, i słuchać balg. głosu 
mogo, i sranie się jedna owczarnia i jeden pasterz. 

r Św. Jeu rozdzial 10). 


Naju dsi! I wangeli dzisiejsza jest 3% ścią tego dużskezy prne- 
mówienia Pana Jezusn, jakie spowodow alo zachowanie się faryzeu- 
szów po uzdrowienia człowieka $iepego od urodaenia. Nazwał EN 
» żcnza3 wan devns pasterzem dobrym, który duio swo ży%8 zu 
owieezki zwoje, bo chcial in teen wyrażeniem przype mnieć, że Ob 
jot owym s 'powiedzianym u Fzceliióla proro! ka pasterzom posta- 
nym prizia Puna Boga do mdu wybranego, Chciał także dać przez 
w poznać, jak wielką troskiiwością 'lnsze naso otacza. Chcial wre- 
34616 i tego wszystkich nas ut >zyć, jak pszułożonym zbawienie nod- 
właluych, a każdemu jego wrasnej duszy dolko L zbawienie, leżcć 
na sercu powinno. Fo bowiem byłą i jest najgorętseem Pana Jozisą 
Grageteniem, nażchy i te owce, któr- nie są z Jego owczarni, do 
Jicbie przy wiódł i aby, jak to w dzisiejszej Bwan gelii św. powiadg. 
„atała się jedna owczarnia i jeden pasterz“ „to jest, ażeby tn. za 
zycia wszyscy się znaleźli na lonia Jego św. Kościoła, œ py Śmierci 
w owczarni niebieskiej, czyli inuemi siowy, ażeby wszyscy byli co 
do jednego zbawieni. 

Do ziszczenia się tego Clhrrystusowego pragnienia cheiibym 
i ja przyczynić sią tą dzisiejszą mauku w której w tym celu wy- 
janie wan znaczenie szóstego daru Ducha sw., t. j. daru poba- 
Zności j do rozmiłowazia się w nici choć w krótkich słów sch zechęce, 

Czytamy w Pitmie sw., że kiedy Mojżesz, rowądząc lud wy- 
brany Go „obiecanej ziemi, jnż był zad jej sranieą, wysłał pized 
sobą 1uężów, ażeby osładnęli neprzód te nieznaną kraire., Lech i 
Wrócj wszy, wkrótea powiadali Żydem tak straszna tacaZy o niej, 
że „rzersżen) temi wieściąrp: Żydzi nuięrelko JśG ram mio ehciek, 
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icez vav et natzekajec na Majżrszu., mówi: , Postanówenw sobie waż 
„dza. a wróćmy się do kgiptu*. 

Podobné jak Gi Zydzi lękak sig wejścia do obiecanci zięmi. 
tak wisle dusz chawia się. wstąpienia na drogę pobaźności, Nie ro- 
znmieją bowiem, na czomi ona poleg ai przedsti:: sdują ja sobis jake 
pelna trndnośri, pozħaviona wszelkiej ue ieelny, a skazany na satia 
smutki i utrapieniu. Najnieslaszniej jednak zupełnie. Wprawdzie 
życie pelożue, to życie krzyża, czyli zaparela siebie, życie uickoń- 
czącej sie aż ze Smiercii walki, życie w wrzeczomi, się miłości wia 
nej, a przejstoczenia się w Chrystusa Dana, Życie więc nie tek 
atwo, lecz z drugiej strony nie jest ono żbyt iradne, bo łaska 
Ohrystusowa dźwiga i umacnia, przykład Pap: Jema i Świętech 
zřzepi i zapala, n nadzieja nagrody cieszy i ożywia. Nie jest tak przy 
kra „pobożneść, jak widu sobie ja przedsti awia Nie polegą Oua. 
oowien ant na modlitwach dlugich, gni ua postach trwanie, ani 
na częstych spowiedziach, ró: mych nabożeństwach i nużących giel- 
grzyzakach do miejsc Świetych, lecz x'wacznie i jedynie tylke um 
rozmiłowaniu się w Panu Begu j we wszystkiem tem, cd sie do 
«xci Jego odnosi. Jak bowiem poucza wielki mistrz życi: aiche- 
wiiego i doktor Kościoła. św. Trrnciszek Salezy, pobożność prsu 
dziwa niczem innem nie jest, jeno tylko najgorętszą miłością Pana 
Pogi, to jest taką, która aż do tego stojmia doskonałość, dochodzi, 
iż nietylko nau powaga do czynienia dotrze. lecz i to sprawia, e 
uczynki dobre saa" piłnfe i ochotzie. Ten Jesi zatem dopiero 
prawdziwie pobożnym, kto Pua Boga nądowszystko miluje i z tej 
UE miłości gotów zawsze tin wszystko dla Niego. 

Tak już z tege A niwiylko nie powmna pobożność uyć 
Psong odstraszająat m dla tos, lebz owszem skarbein pożądania go- 
dnym. Nieceenione są Hate: m dobra, jakiemi obdarza miłośników 
swajch. A: najprzód czyni ona człowieka jedynie i prawdziwie szczę- 
sliwym. Pan Bóg bowiem nie znęca się nad sługami Swoimi. Wpraw- 
Mio nie daje bogactwa, honerów i mnych dóbr ziemskich tym, któ- 
wych po smiofti chce sowicie nagr rodzić, lecz nio w snika z Lego. aby 
im nie dał zakosztewać już i na tym padole placzu przedsnia u 
niebieśkieh rozkoszy. Szczęśliwsze się też czuja dusze pobożne nawet 
w poniżenin i niedostatku najwiekszym, niż grzesznicy wpoś śród wy- 
gód przeróżnych i oklasków świata | Słusznie też mawiał Św. Ste 
nisław Kostka: „O jakże lichą jest rzeczą być wielkim tego ŚWiksa. 
gdzie wszystko jest małe. Niemi prawdziwej wicikości, jeduo być 
srielktra w oezich Bożych, uui „prawdziwego s-Jacheetwiu jedno 
z łaski Jezusowej zwać się dzieckian Pożem“. Upojouy zaś tem 
Rzezęściem, któren: darzy człowieka prawdziwa pobożność, powia- 
dał do swego fowarzysia Mrnesta: . O gdrhyś wiedział, w jakie 
radości dusza nieja opływa! Pomiędzy brudnemi naczyniami i szezot- 
Kami w kuchni zdaje mi się. jak gdybym byl w niebie”. Dawno juź 
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Powiek w pał król bławid: „Lepszy jest jeden dzień w pałacach 
"wojen, o Boże, nid! tysiące” a a 

N MA „rcia pohożnego niest ter. pokój cewnętrzny, a którym 

pierd (ŻW. Pauwel Apostol, że powyższą wszelki zmysł”. Tak bo- 
wiet zapewnia nas Pan Bóg przez proroka De wida: ,. „Puzój wielki 
tym. którzy zakon miuja“- Ten to zatem pokój. który, wyklucze 
ick wszelki, wszejką trwogę daje Pan Bóg pobenym wn nagrodę ich: 
pobożności Nie loznają ua wedy erzeszaiey, ani łudzie wodne 
świeta Żyjacy. Powiada bowiem. Bóg przez Izajasza proroka: «Nie 
masz pokoju bezbożnym”. Jak telu magnesowa tak długo drga nie 
polu jnie. dopóki się ku północy nie zwróci i dopiero wtenczar 
spoczywa, tak 1 dusza riad nie znajduje pokoju, póki sie przez 
wabozne życie do Par a boga. nie zwróci. Pokoja tego nie za yC. 
nie mąci, ani nawet przy śmierci. I rzeląkł się «| raszkwie krół babi- 
wński Balruzar, tak iż. jak w Piśmie św. egtarev, „twarz krółewsky. 
muienila się, a kolana. jeze jedno o drugie sie ula”, skoro ujrzał 
na Ścjanio tajemajczą ręk,, piszącą na niege wyrok Śmierci, nie 
usa sie jednak powodn czego lękać zawet w godz ine smiare! człowiek 
prawdziwie pobożny, ubożuość bowiem daje rę oj ię zbawiet.a 
zapewnia la zn GLK" w niebie, jak Lo zapew iia ér, Pawoł aposto, 
mówige: „Jebożność jest. do w: PER E AADIS zua, majge obie 
tuicę z vwota? który teraz jest i przyszugo*, Ovarem ona czyni go- 
dzing Anier spokojną i miłą. To też woła? 6:0. Józef z „Kupertyu. 
Tay jmująe Ostatnie numaszezeni ©: „O eć? za cudne śpiewy miebie- 

skie słyszę, jaki woń.czuję, jakie rozkosze wiekniste widzę”, Poczem 
skomał wśrńń ciągzego zachw Mott, 

Feżelt zatem pragniecie zakosziować tego niewypowicdzemiyzć 
-scześcia, któren napełniony św. Iranciszek Ksawery wołał nieraz 
złośne: „bosyć już Panie, dasr! —— Seżeli chcocie za życia i w £u- 
«izine śnicre zażywać p prawdziwego pokajn. i Kier vé w niebie po- 
siadać tę chwalą, której tn „oko nie widzinio i ucho nie słyszało”, 
To calem sareen wmilujcie prawdziwą P À Pragu.„cie być po 
O Że zań pobożność nie obłudna, prawdziwa jest Ducha św. 
darem rod Niego. jako Dawcy wszelkich darów pochou i. więc 
onia Ga prościo w zatedlitwie gorąco. Powiedział Pan dezes: „Bt 
gosławi wuj, któszy lakną i pragna sprawiedliwości. asdowier: om 
beda uazyceni, zaspekoj zatem Duch św. i wasze pragr'onie. 

Różne zaś my sposoby. kt zrmi tego daru pobożności dusuri 
iaszęm udziela. dednym w tym cclu obrzydza świat i rzeczy zieni- 
skie. Innych znowu mapełnia jakimó niepokajera wownętrznyj F 
wzbudza W nich tęsknotę za rzeczami wyższemi. Na innych zsyła 
rozmaite krzyżyki j przez jaorze nirapień do pohożności przywoćni. 
Aby tego dncha pobożneści w sercach naszych obudzić. używa Duch 
evięty czasom slów kaznodziei, niekiedy upomnień spow iednika, ro- 
aiziców, albo też nadewyczajnych wypadków. 
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© Domas zaś uależy nietylko tego daru zorąo praguąć, ale takne 
| gile wazelkie przeszzody działaniu Ducha Św. stojąca ua drodze 
usunąć, Tulą zaś prz szkoda sa naprzód srzechy nasze, jn} nie 
"wnówiy śmiertelne, ale i powsz: dej zwłaszeża tu, które lebrowol.ni. 
awgkligny popełniać, Dalej zamiłowanie uciech światowych, które 
te należy wp tw że serca wyrzucić, bo kio chce pić ze gnój 
skańdkkości Puńskiej, tem się sausi wyrzee bagna wo.koszy świat owej. 
dedne słówem być musimy gotowi na wszelkie, choóby i i najwięk= 
€ż6 ofiary, jakich w zamian 7a ten dar ceiny Duch św. od nas może 
poźządać. 
I Gdy wam zaś tego daru udzieli i serca wasze rytm ogniem pr 
boźności rezęali, złączcie 2 działaniem Ducha św. prace wytrwam, 
abyście w pobożności dokonali żywota i kiedyś tamm się dostali. 
gdzie was mieć praguie ica dobry Pasterz, ro dla waszego zie- 
wienia na drzewie krzyża życie Śwoje ę yłożc. Amen, 
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